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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  6. Paź dz ie rn ika .
,N .  Cesarz  i Król Je gom ość ,  raczył  najłasfca- 

wiej p rzeznaczyć zip.  100,000 na naprawy i n o ­
w e  kon ieczn ie po i r ze b n e  budowy w W a r s z a ­
wskim szpitalu Dzieciątka Jezus .

R  o s s  y  a*
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  18 (30.) Wrzes 'ni a.  

P r z e z  gońca ,  który wyjechał  z M o d l i n a  10. 
b.  m., o t r z y m a n o  wieści  nas t ępu ją ce :

„ N a  całej  d r o d z e  z M u h c h e n g r a e ta  p rzez  
C z e c h y  i Szląsk,  mieszkańcy  miast  i wsi z b i e ­
gal i  się dla og ląd an ia  Cesarza i witali  J .  C. 
.Mość se rd e cz ne u i i  okrzyki .  W  W ro c ła w iu  
wszyscy mieszkańcy  okrywali  ul ice j  plac 
p r z e d  pa ła ce m K ró le w sk im ,  g d z i e  N ,  P a n  
wysiadł  dla przyjęcia oczekujących nań  władz 
wojskowych  i cywi lnych .  N ie p r z e r w a n e  o -  
krzyki  h u r ra h  n ie z l i c z o ne go  t łumu roz legały  
s ię  p rze z  cały czas bawien ia  J.  C. M .  i p r z e ­
p ro wa dz a ł y  G o  w po dróż .  Wszy s tk ie  wsi 
p o  d r o d z e  p rz y b ra n e  były w g i r landy  kw ia ­
t ó w ,  a ,  n o c a m i ,  wszystkie miasta oświecane .

>>W Kal i szu Cesarza  Jrnci  spotkał  F e l d m a r ­
szałek X i ą ź ę  War sza ws k i .  N .  P a n  raczy ł

w t źm  mieście og lądać  batal ion s t rzelców, ,  
który p ięk ną  swą pos tawą  n ic  do  życzen ia  
n i e  zostawił ,  N.  Cesarz r aczył  iść do  m ie j ­
sca parady p ie s z o ,  o t oc zou y  t ł um em  ludzi .  
Z a b r o n i o n o  pol icy i l ud  rozpędzać. -  Tysią--  
czne,  se rd e cz ne  okrzyki ,  witały Mona rchę .

„ W  Kaliszu X ią ź ę  Warszawsk i  miał  szcrę- 
ście wsieść do kocza Cesa rskiego  i tyrn sp o­
s o b e m  towarzyszy ł  N ,  P a n u  do  Mo d l i na . "

W  Gazec ie  Pe te rsbursk ie j ,  wydawane j  przy 
Cesarskie j  A k a d e m i i  N a u k ,  wyczy tu jemy wa­
ż n ą  wiadom ość  nauko wą ,  że  wkrótce z a ło ż o­
n ą  tu zostan ie  katedra j ęzyka i l i t eratury San-  
skryckiej .  Gazeta  roku je  stąd wielkie pożytki  
tak we  wzg lędzie  uprawy wschod n ic h  dya/e-  
k tów,  jak n aw et  rossyjskiego,  „ g d y ż ,  prawi,  
odkąd  u p o w sz e ch n i o n a  zna jo m o ść  j ęzyka san- 
6kryckiego odkryła n am  ta j emnicę  w z a je m n e ­
g o  międz y  sobą powinowac twa  języków wszy­
stkich ucywi l i zowanych  za ch o dn ic h  na ro dó w ,  
i b ez spr ze czn ie  d ow io d ła ,  źe na  p rzysz łość 
n ie  p o d o b n a  nawet  myś leć  o zg łę b ie n iu  n ie -  
tyjko żywych  eu r op e j s k ic h ,  lecz i um a r ł y ch  
k las sycznych j ę z y k ó w ,  n ie  kładąc sanskry-  
ck iego za zasadę wszelkich w tym wzg lędz ie  
badań,  — odk ąd  mnós two  uderza jących  przy­
k ładów d o w i o d ł o ,  źe dyalekty s łowiańskie  
p rzedewszys tk iem do tej kategoryi  należą ,  —
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n i k t  z a p e w n e  w ą tp i ć  n i e  b ę d z i e  o  w ie lk i c h  
p o ż y tk a c h ,  k t ó r e  k o n i e c z n i e  w y p ł y n ą ć  m u s z ą  
z u c z o n y c h  p o r ó w n a ń  p r a w i d e ł  z a s a d n i c z y c h  

- t y ch  d y a l e k t ó w ,  z d y a l e k t a . n l  j ę z y k a  s a n s k r y -  
c k i e e o  <c —  T ę  n o w ą ,  k a t e d r ę  z a j m i e  m ł o d y  
u c z o n y  r o s s y j s k i  P. R o b e r t  L e n t z ,  k s z t a ł c ą c y  
Bie t e r a z  w B e r l i n i e ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
z n a n e g o  P r o f e s s o r a  B o p p e ,  s k ą d  p o j e d z i e  d o  
L o n d y n u ,  n a  d w u l e t n i  p o b y t ,  d l a  o b e z n a n i a  
Btę z  n a g r o m a d z o n y m i  t a m  s k a r b a m i  l i t e r a t u ­
r y  i n d y j s k i e j .  P a n  L e n t z  d a ł  j u ż  d o w ó d  s w e j
b i e p ło śc i  w j e ż y k u  s a n s k r y c k i m ,  w y d a ł  bo
w i e m  b i eż .  r ok u  w B e r l i n i e  text  „ U r w a z y i “ , 
d r a m a t u  w tym j ęzyku  s ł a w n e g o  s t a ro  - i n d y j ­
sk i e go  p oe t y  K a l t d a z y ,  z ł a c i ń sk i m  p rze k ł a -  
de rn  i p r z y p i s a m i .  —  N i e  m o ż n a  s i ę  d o ść  
w y d z i w ić  i d o ść  u w ie lb i ć  d o b r o c z y n n e j  p i e ­
cz o ło w i t o śc i  na j ł a s k a w s z e g o  M o n a r c h y  n a ­
s z e g o ,  k tó r y ,  w ś ró d  z b i e g u  t y lu  i tak s t a n o ­
w c z y c h  oko l i c z n oś c i  p o l i t y c z n y c h ,  wś ród  c i ą ­
g ł e j  walki  ze  z g u b n e m i  z a s a d a m i ,  g r o ż ą c e m i  
p o w s z e c h n e m u  p o r z ą d k o w i  i Szczęś l iwośc i ,  
n i e  z a n i e d b u j e  n i c  t ak i ego ,  co m o ż e  p r / y c z y  
n i ć  s ię  d o  d o b r a  i s ł awy  p o d d a n y c h  M u  n a ­
r o d ó w .  .

Z  W i l n a ,  dn i a  6.  W r z e ś n i a .
W s z y s t k i e  d n i  od  ao. d o  30. z e sz ł eg o  S i e r ­

p n i a  m ie szk ań cy  tutejs i  p r z e p ę d z i l i  wś ró d  uro-  
c zys to śc i ,  p ™ y g o to w a ń  do  n i eb  i w s p o m n i e ń  
o  m i n i o n y c h  z a b a w a c h .  20ąo s t a ro ży tna  Cer-  
k i e w  G rek o ro s s y j sk a  św ięc i ł a  s w o je  w y n i e ­
s i e n i e  d o  p i e r w s z e j  klassy k l a s z to rów  rossyj -  
sk i c h .  22go o b c h o d z o n o  u ro cz y s to ść  ko ro na -  
ey i  N N .  C e s a r s t w a ,  a 30. i m i e n i n  J .  C M .  
W .  X ięci a  N a s t ę p c y  C e s a r z e w ic z a .  W  p i e r ­
ws ze  z tych świą t  był  wielki  o b i a d  u P.  wo- 
j e n n e g o  G u b e r n a t o r a ,  a w o s t a tn i e ,  które  Jest 
r a z e m  św i ę t e m  p u łk u  S t a r o i n g e r m a n l a n d z k t e -  
go  p i e s z e g o ,  u  D o w ó d z c y  t e go ż  pu łk u  P u ł -  
i. u wnika  S k o b e l c y n .  D a w a n e  też by ły  b e z ­
p ł a t n e  w idow i ska  d la  l u d u  i m ia s io  by ło  wspa  
u i a l e  o ś w i e c o n e .  —  D o s k o n a ł y  p o r z ą d e k  u-  
t r z y r na ny  w ca ły m  c i ą gu  zaba w p u b l i c z n y c h ,  
c z y n i  z a szczy t  t a m e c z n e j  po l i c y ' .

W 1 o c h y .
Z  R z y  m u ,  d n i a  17. W r z e ś n i a .

L i s t  z Pa en  za p o d  d.  u .  b. ro. ( u m i e s z c z o ­
n y  w D o s t r z .  A u s t r y a c k i  m)  d o n o s i : Po-  
Jicya na sz a  o t r z y m a ł a  p r z e d  n i e j a k im  cz a s em  
w i a d o m o ś ć ,  iż w ki lku d o m a c h ,  zw ła szcza  na 
wsi ,  o d b y w a j ą  s i ę  z g r o m a d z e n i a  s ek t ,  n a  k tó ­
r y c h  s ię t a k i e  c u d z o z i e m c y  zn a jd u j ą .  D i n a  
8- b. m .  d o w i e d z i a n o  s i ę ,  iż d o  d o m u  w ie j ­
sk i e go  L u i g i  Z a m b e l l i , z n a n e g o  r e w o l u c y o -  
c i s t y ,  o  3 m i l e  o d  F a e n z a  , p r z y b y ł o  w i e lu
b u u t u w n i k ó w  z T o s k a n i i ,  O d d z i a ł  z ł o ż o n y

z 12 k a r a b i n i e r ó w  i a o  o c h o t n i k ó w ,  u d a ł  s i ę  
d o  w s p o m n i o n e g o  d o m u  w ie j s k i e g o ;  bunto* 
wn icy  pr zy j ę l i  go  w y s t r za ł am i  k a r a b i n o w e m i .  
K a r a b i n i e r ó w  ie i o c h o t n i c y  n a w z a j e m  w y ­
s t r z e l i l i ,  i j e d n e g o  z  b u n t o w n i k ó w  r a n i l i ;  
p o c z e m  in n i  p o dd a l i  s i ę ,  i w raz  z L u i g i  Za tn -  
be l l i  zos t al i  z a p r o w a d z e n i  d o  w ię z i e n i a .  P o d .  
c za s  r ew iz y i  d o m u  z n a l e z i o n o  b r o ń  i a m u n i ­
c j ą .  D w o m a  d n i a m i  p i e r we j  a r e sz tow a l i  ka- 
r a b i n i e r o w i e  7 i n n y c h  s e k t a r z y ,  w p e w n y m  
d o m u  wie j sk im ,  b l i sko 8 mi l  od  F a e n z a .  Z n a ­
l e z i o n o  p r zy  n i ch  w a ż n e  p a p i e r y ,  i d la  t e g o  
u w i ę z i o u o  wła śc i c i e l a  d o m u ,  H r a b i e g o  L » -  
d e o e b i ,  b y ł e g o  c z ł o n k a  w y d z i a łu  b u n t o w n i ­
c z e g o  i w ie lk i e g o  n i e p r z y j a c i e l a  r z ą d u  pa-  
p i e zk i e go .

G r c c y a,
Z  N a  u p  li  i ,  d n i a  10. S i e r pn i a .

G e n e r a ł  T e o d o r  G r i v a  po  p i ę c i o m i e s i ę -  
c z n e m  u w i ę z i e n i u  zos t a ł  d la  b r ak u  ś w ia d k ó w  
u w o l n i o n y  p r z e z  Są d  t u t e j s z y ;  z a m yś l a  o n  
o p u ś c i ć  G r e c y ą ,  i u d a ć  s i ę  na m i e s z k a n i e  d o  
T e s s a l o n i k i ,  Z  w ie lką  u r o cz y s to śc i ą  o t w o ­
r z o n o  S y n o d  n a r o d o w y  w o b e c n o ś c i  w sz y ­
s tk ich  A r c y b i s k u p ó w  i w i t l u  B i s k u p ó w ,  p o  
o d ł ą c z e n i u  kośc ioł a  g r e c k i e g o  o d  P a t r y a r c h y  
i S y n o d u  S t a m b u l s k i e g o ,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  25.  W r z e ś n i a .

( G a z .  P o w sz  )  —  X iąźę  M e t t e r n i c h  p r zy .  
by ł  tu dz is ia j  p r z e d  p o ł u d n i e m .  W  p u b l i ­
c z n o ś c i  d u ż o  t . r a z  r o z p r a w i a j ą  o  z j t ź d z i e  
w M i i n c h e n g r a t z .  N a c h w a l i ć  s ię n i e  m o g ą  
u p r z e j m e j  g r z e c z n o ś c i ,  z jaką N. C e s a r z  Ruff. 
syjski  wsz ys t k ' ch  t y c h ,  co  mie l i  h o n o r  z b l i ­
żyć  6ię d o  o s ob y  j e g o ,  p r z y j m o w a ć  r a c z y ł ;  
pos i ad a  t en  M o n a r c h a  o w e  p i ę k n e  p r z y m i o t y  
d u s z y ,  k tó r e m i  C e s a r z  A l e x a n d e r  śp.  s e r c a  
wszys tk i ch  z j e d n a ć  so b i e  u m i a ł . —  Z e  W s c h o ­
d u  n i c  n o w e g o  n i e  s ł ychać .  W i a d o m o ś c i  o 
p oż a ra c h  i z b u n t o w a n i u  s i ę  ż o ł n i e r z y  by ł y  
p r z e s a d z o n e .  T y m c z a s e m  j e d n a k  n i e z a w o ­
d n a ,  że p o ł o ż e n i e  Su ł t ana  b a r d z o  k r y t y c z n e  
i że m o ż e  z d a rz y ć  s i ę  w y p a d e k ,  k tóry t e r az  
s z c z ę ś c i e m  by ł  w y m y s ł e m ,  a le  m i m o  to w i a ­
r ę  z n a l a z ł ,  p o n i e w a ż  wszyscy  z tą m y ś l ą ,  ż e  
na s t ąp i ć  m o ż e ,  ba rd z o  s i ę  z a p rz y j a źn i l i .  D o  
jakich n o w y c h  z a u i k l a ń  n a g ł a  ś m i e r ć  S u ł ­
t ana  całą  E u r o p ę  d o p r o w a d z i ć b y  m o g ł a ,  t ego  
o b e c n i e  an i  o b r a c h o w a ć  n i e  j e s t e ś m y  w s t an i e .

F r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  30. Wrześn i a , .

X i ą ź ę  T a l l e j r a n d  d a j e  dzis ia j  wielki  obitwł 
d y p l o m a t y c z n y ,  na  który t akże  w ie lu  c z ł o n ­
k ó w  o p p o z y c y i  z a p r o s z o n o .
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P o d cz a s  kiedy P a n  Barl ł ie wczoraj  doSa in t -  
C l o u d  do  Kró la  się udawał ,  odkręc i ły  s ię  na 
g le tylne kola pojazdu,  p rze z  co Mini s te r  tak 
gw ał t own eg o  d o z n a ł  u d e r z e n i a ,  że ( we d l e  
pogłoski )  m o c n o  ska leczony  w na ję tym  na  
p r ęd c e  po jeźd z ie  do  mieszkan ia  swego  w r ó ­
cić był  zn i ewolony .  T w i e r d z ą ,  że szwank 
t e n  mu  umyś ln ie  p rz y g o to w a n o ;  d w ó t h  s t an­
g re tów jego p rzya resz towano .

Z e  składką na o p ę d z e n i e  kosztów,  na k tóre 
T r i b u n e  skazana ,  idzie coś ba rd zo  l icho.  
G łó w n y  redak to r  gaze ty  N a t i o na l ,  P a n  Car ­
rel ,  podpi sa ł  50 fr.

Z  d n i a  1. P a ź d z i e r n i k a .
T w i e r d z ą ,  i e  zm ia nę  min i s t e rya lną  pos ta­

n o w i o n o ,  w skutek której P P .  Mo n ta l iv e t  i 
Marszałek G era rd  nas tąpią  w miejsce Pana 
Brog l i e  i Argou t .  P a n  S c h o n e n  ma Pan a  
M o n ta l i v e t  w wydziale listy cywi lnej  zastę­
pować .  W s za k że  wymaga ją  te pogłoski  po­
twie rdzen ia ,

W e d l e  Gaze ty  F ra ncu sk i e j  dep u t ow an i  Da 
p rzysz łej  sessyi  m u n d u r  nosie  b ę dą ,  czyli r a ­
czej  coś p o d o b n e g o  do  t e go ,  suknię  haf towa­
n ą  i kape lusz ,  do  k tó rego ma  być p rzy ­
p ię ta  kokarda t ró jkolorowana .

Umies zcz ona  w n iek tó rych  D z ie nn ik a ch  tu ­
tejszych wiadomość  o wie lkich  za b ur zen ia ch  
w C a y e n n e  mi ęd zy  t amec zne tn i  M u r z y n a m i  
i E u ro p e jc z y k a m i ,  była bardzo  p r ze sadzona .  
O d b y ł  się b o w iem  tylko p o je dy n ek  mi ęd zy  
p e w n y m  M u r z y n e m  i E u r o p e j c z y k i e m ,  a z 
tej p r zyc zyny  k rewni  ich po różn i l i  się z sobą.  
D z i a ł o  się to w d a i u  7.  S i e r p n i a ,  a w kilka 
d n i  wypadek t en  p rzes ta ł  być  p r z e d m i o t e m  
r o z m ó w .

J e d e n  t D z i e n n i k ó w  tute jszych pod a je  na- 
s t ępującą  wiadom ość  o d uc ho w ie ń s t w ie  w 
Por tuga l i i .  J e s t  tam 4 6 2  klasztorów,  a w n ich 
5622 zakonn ików i 6 28  braci  s łu ż ą c y c h ;  d o ­
ch ód  ich ro czny  wynosi  3 .7 5 0 ,0 0 0  f ranków,  
o pr ó cz  znaczne j  ilości z b o ż a ,  ry żu ,  mięsa,  
d r o b i u ,  o l iwy ,  wina i t. d . ,  k tóre dają  m i e ­
sz kań cy ;  jest  oraz  i 32 klasztorów z 2 9 8 0  za­
ko n n ic  i 3000 s łu że b n i c ,  te mają 2,047,854 
f ranków do ch od u ,  n ie  r achując  daw a ny ch  po 
wyższych  rodzajów żywności .  Świeckich księ­
ży zna jdu je  się 3o,OO0. D o  l iczby ich n a l e ­
żą :  P a t r ya r cha ,  3 A r c y b i s k u p ó w ,  j j  Bisku­
pó w  i 5 0  Pra ła tów lub  p r z e ł o ż o n y c h  kongre-  
gacyi.  O g ó ln y  d oc h ó d  tych 6 9  wyższych dią- 
c b o w n y c h  wynosi  17,500,000 f ranków , a za- 
tóro wypada  na każdego z n ich  po 250,000 fr.

P rz e ję ło  listy H r a b ie g o  M o n t b e l ,  p isane  z 
C ze ch  do Fra ney i ,  Rzuca ją  o n e  wielkie świa­
t ło na  te raźnie jsze d y p l o m a ty c zn e  związki  i 
zamiary Ro jahs tów.

P o r t u g a l i a .
O  mi l i t a rnym stanie Por tuga li i  udziela  

T e m p s  nas tępu jących wiadomości :  „ N a r ó d  
portugalski  z natury  wojowniczy;  jego n a d m o r ­
skie zdobycia , wojny w dawniejszych czasach 
w Afryce p r o w a d zo n e ,  później  węp ęd ze n ie  
z kraju Hiszpan ów  a w nowszych czasach wo j ­
ny w Brazylii i wojna o niepodległość dowo dzą  
j ego waleczności .  T r z y  przymioty znam ie -  
nu ją  zaszczytnie  żo łnierza  por tugal skiego:  
wielka wstrzemięźl iwość,  zaha r towan ie  na t ru­
dy i s loty i bezwaru nko we  posłuszeństwo r o z ­
kazom Szefów. Siła lądowa w Portugal i i  skła­
dała s ię  zawsze z 3CI1 wielkich oddziałów:  
z  wojska l iniowi g o ,  z milicyt i z o rd en an ęas  
czyli uzb ro jonych  chłopow.  W oj sk o  l iniowe ,  
które się po poko ju  Utrecht sk im aż do r. 1762. 
zm nie j s zy ł o  aż na 8 do 10,000 l icho uz br o jo ­
nych  i l icho ubranych żo łnierzy ,  w r. 18 16-» *a 
r eg u l am in em  Marszałka Beresford do 62,000 
powięks zon em  zostało,  która to liczba nie  by ła  
w proporcy i  do ludności  kraju. P rzed  1796. r. 
składała się armia portugalska z 24. pu łków pie­
choty , każdy po 1. batal ionie;  z 12.pu łków ja­
z d y ,  każdy po 4 sz w a dr on y ;  z 36 sze regów 
i z 4ch pułków aTtyleryi. Podczas  rewolucyi  
w 1821. r. l iczbę tę pod w ojo no  i dodawszy j e ­
szcze 12 batal ionów s t rze lców,  1 batal ion sape­
rów i i n n e  oddziały wojskowe p od w yżs zo no  
ilość wojska na 49,000. Kortezo wie ówcześni  za­
prowadziwszy s topę  pokoju,  uszczupli l i  z n o w u  
si łę a rm i i ,  tak dalece,  że w skutek ich wyroku 
cale wojsko tylko 29.600 l iczyło;  sztab g e n e ­
ralny składał  się a  100 o f i ce rów,  zamiast  co da­
wniej  w gronie  swoim 220 liczył.  Wsza kże  
nawet  i ta l iczba ciążyła jeszcze krajowi a po­
n iewa ż  rewolucye po  1821. r. po  sobie kole jno 
nas tępujące  stopy wojen ne j  wy ma g a ły ,  wysta­
wić sobie m o ż n a ,  z jakiem up r agn ie n ie m Por ­
tugalia do ukończenia  s tanu tego tęskniła.  W& 
die sys tematu angielskiego t rzebabv było wo j ­
sko por tugal skie zmniej szyć na 15,000. —  Na 
p o m o c  dla wojska l in iowego  od czasów wojny
0 niepodległość u tworzono  dobrze  wyćwiczony  
korpus  mi l icyi ,  składający się z właścicieli 
g r u n tó w ,  mających lat x8 do 40. Mil icya ta 
tylko wtenczas pobie ra  żołd,  kiedy jest w cz y n­
nej  służbie.  Z gr om ad z a  się ona co miesiąc raź
1 ćwiczy się w rob ieniu  b ron ią  i ob ro tach woj­
skowych.  Of ice rów korpusu  tego obierają 
z najzamożn ie j szych  klas; tylko Major  i A d j u ­
tant bywa mi an ow any  z liczby oficerów wojska 
l i n i ow e g o ,  pon ie waż  ci dwaj z r egułami  tak­
tyki i karności wojskowej  dokładniej  pow inn i  
być ob zna jom ien i .  J e d e n  G enera ł  wraz z 2ma 
Do zor ca mi  ko me nd eru je  mił icyą w ca łym kra­
ju .  Ualy korpus dziel i  s ię  na  4 8 p u ł k ó w ,  wy-
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równywającycb  co J o  l iczby pu łkom l iniowym;  
oprócz  lego było dla miasta L iz bon y  6 k o r p u ­
sów. Całą ilość cenić moż na  na 49,000;  w or­
ga n izac j i  Marszalka Beresford w ym ie n i on o  m i ­
l i c j ą  jako.licz.ącą'52,000. Mil icya ta tworzy co 
do umnictwa sarn d o b o r  n a r o d u ;  ona s tanowi  
pytania pol i tyczne i  rozrządza losem dynastyi .  
J e dy n ie  tylko dla t e go ,  że ten korpus się nie
zde cydowa ł ,  walka teraz dalej się toczy.  __
P r z e z  Ordenar i ęas  rozumie  się cala męska l u ­
dność  Królestwa od lat 16 do 60. P o  u z u p e ł ­
n ie n iu  wojska l in iowego i milicyi ,  co pozostaj e 
wstępuje w sz e re g iO r d en an c as ó w .  Są oni  więc 
t y m ,  co we Fcancyi  levee en ,masse,, w H isz pa­
nii  Guer ry lasy ,  a w N ie m cz ec h  L a n d s i u rm .  
W e d l e  dekretu  z r. 1304. Portuga l i a  względem 
tych O rd en an ęas  dziel i  s ię na 441 kąpi taństw 
czyli kohor t ,  dzielących się z n ow u na k o m p a­
n i e ,  z których każda rria swego K ap i t an a , Se r ­
g e a n t - Majora i Ad ju tanta .  K om p an i e  ma ją 
Kap it ana i Po dporuczn ika  na czele,  O rde nan -  
ęas wraz z wojskiem l iniowern i milicyą tworzą 
p o tę g ę  około 500,000 ludzi l iczącą,  ale nie  są 
oni  u rządzen i  po wojskowemu a uorgąn izowa-  
nie ich stało się p o w o d e m  do rozrnanych n a d ­
użyć.  M im o  to wyświadczyl i  wszelako ci O r ­
de na n ęa s  niepodległości  na rodowej  wielkie 
p rzys ług i ,  kiedy szło o to ,  aby F ra n cu z ó w  
z kraju wygn ać ;  jakoż udało się itn t ak ie  w d a ­
wniejszych wiekach wypędzić Hiszpan ów  z g r a ­
nie Portugal i i .  Kortezy  znieśli byli O r d e n a n ­
ęa s ,  ale Dorn Migue l  na now o ich przywróci ł .  
— Portugalska marynarka w 1793. r< w kwitną­
cym była s tan ie ;  liczyła ona  34 okrętów l inio­
wych wraz z 1556 działami.  Z an i ed ba n i e  
i p rzewro tne środki , wycieńczenie skarbu i wy- 
wędr ow anie  r zą du  do Brazyli i  z częścią floty, 
tak poniżyły marynarkę  Portuga l i i ,  iż h a n d l u  
osad przeciw rozbó jn ikom morskim nada! b r o ­
nić  n ie  zdołała.  W  osta tnich  czasach siła m o r ­
ska kraju składała się z ąch okrętów l in iowych 
k 24 statkami,  r azem wigc z ag okrętów z 900 
do  1000 dział ami ,  z których część większa do  
s łużby  nie  była zdatna.  W i e m y ,  że cała ta 
siła morska stała się zdobyczą floty A d m ir a ł a  
Nap ie r ,  D o  marynarki  wkradły "się najwię ­
ksze nad użyc ia ,  m ię dz y  któremi  najbardzie j  
w oczy wpada nies tosunkowo wielka ilość ofice­
r ó w ,  kiedy na owych  28 okrętach było 585 ofi­
cerów,  zaś w J 793;,r- 143- of icerów dla są .okrę -  
tów wystarczało.  Ż o łn ie rzy  marynarskich było 
dawniej  5200, których liczba później  bardzo się 
uszczupl i ł a .“

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  r.  P aźd z i e rn ika .

T i m e s  wczorajsza udzielając po d ob n y ch  jak 
K u r y  e r  wiadomości  o p o n o w i o n y m  ataku

B o u r m o n t a ,  pisze z L iz b o n y  pod  dn.  Ig. m. z . 
co nas t ęp u j e :  „Strata Migue l i s tów d. 14. miała 
wynosić  przeszło 2000 ludz i ,  wszakże cała ta 
wiadomość o po w tó rn em  tern ud erz en iu  nie zy ­
skała wiary i wymaga jeszcze w każdym razie 
potwie rdzenia .  Kap it an  statku „ L o r d  of  the 
Isles" uskarżał  się po do b no  p rzed L o r d e m  W ,  
Russel l  względem zabrania okrętu tego,  p o n ie ­
waż on własnością angielską,  ale Lord  nie mia ł  
us łuchać j ego skargi.  Okrę t  drogą zdobyczą  
dla sprawy m ło d e j  K ró lo w e j ,  zresztą ,  jak s ię  
zdaje ,  nie miał  na pokładzie  wielkich zapasów 
amunicyi .  P rócz  tego n ie  nadeszły na  „ L o r d  
N e l s o n "  in n e  w iadomośc i ,  cz em u  wszelako 
dziwić się nie  na leży ,  kiedy obecn ie  ma ło  co 
piszą przez statki han d lowe ,  odkąd  w L i z b o n ie  
u r z ą d z a n e  są nasze pakietboty."  — W  d o n ie ­
s ieniach g ie łdowych  gazety T i m e s  dnia dzi ­
siejszego o godzin ie  8mej  wieczorem,  zna jdu ją  
się jeszcze nas tępu jące  szczegóły o d o m n i e m a ­
ne j  bitwie d. 14. m,  z . :  „ O k r ę t  kupiecki  „ L o r d  
N e l s o n "  zawiną ł  z L iz b on y  do ujścia T am iz y ,  
a us tne  oświadczenia Kapitana brzmią w t e n  
spo sób ,  iż wiadomość  wczoraj  po d an ą  o d r u ­
giej j iotyczce pod  L izbo ną ,  która dnia 14. miała 
być s toczoną ,  pon iekąd  potwierdzają .  T w i e r ­
dzi bowiem ten Kap i t an ,  ż e  ud e r z en ie  o 5tej 
godzin ie  zrana się zaczęło i o godzinie  ętej s ię 
skońc zy ł o ;  skutkiem tego była po  zaciętej  
z obu  s tron walce klęska Miguel is tów osta te­
czna.  Ze  walka po tak krótkim czasie ustała,  
przypisywać należało tej okol iczności ,  że od­
dział  Migue l i s tów ciągnąc przez otwartą r ó w n i ­
n ę  nad  J  agiern n iespodz ian ie  się dostał po d  
l inią wystrzałową eskadry A dm ir a ł a  Nap ie r ,  
który wymierzywszy  przeciw n i e m u  100 wy­
st rza łów ka r t ac zo wyc h , ok ro pn ą  między  n i m  
zrządzi ł  rzeź.  P o n ie w a ż  wojsko Królowej  z a ­
pa łem  boju un ies ione  właśnie w tej chwili  ku 
nieprzyjacie lowi  się zb l iżyło ,  og ień  okrętów 
Nap ie ra  wieiu też z p om ię dzy  nich  sprzątnął ,  
O  ilości zabi tych i r an ionych  Miguel is tów n ie  
mi an o  pe w nyc h  wiadomośc i ;  uprowadzi l i  ich 
bowiem z pobojowiska właśni  ich kameradzi ,  
na  co też Pedryśc i  zezwalal i ,  n ie  sądząc być 
rzeczą  dogod ną ,  ścigać nieprzyjaciela aż  do po- 
zycyi jego.  L iz b o n a  ma być jak najdoskonalej  
obwar ow ana  i potrafi  zapewne stawić czoło ka­
żdej napaści Rojalistów,  J e d e n  z pułków Mi-  
gue lowsk ich ,  L a n u g o ,  l iczący 600 ludzi ,  
wzbran ia ł  się podobno uczes tniczyć w ataku 
dn ia  14. ;  p rze to  też m u  oświadczono,  iż wolno  
m u  powróc ić  do domu,  Ż o łn ie rz e  nie n a m y ­
ślając się d ł u g o ,  korzystali  z tego pozwolenia ,  
a gdy  za nimi już  będącymi z pow ro tem  w p o ­
chodz ie wyprawiono  rozkaz aby wróci l i ,  n ie  
chcieli  on i  s łuchac tego rozkazu  i dopie ro  po
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umytym gwa łc i e  m o ż n a  ich b y ł o  sk łoni ć  t ło p o ­
s ł u sze ńs tw a .  —  T e  (o w iad o mo śc i  o sp r a wa ch  
po r tu ga l s k i c h  k r ążą  na g i e łd z i e  dz i s ie j sze j ,  a 
l u b o  treść ich n i e  jest  n i e p o d o b n ą  do  p r a wd y ,  
p o n i e w a ż  j ednak  p o c h o d z ą  od  j ed ne g o  tylko ch oć  
w i a r o g o d n e g o  m ę ż a ,  n i e  m o ż n a  im dać  w iary  
ber. da ls zego  po tw ie r d z e n i a .  P o r t u g a l s k i e  pa .  
p i e r y  posz ły  n i e co  w g ó r ę . “  —  —  P r z e c i w n i e  
p i s ze  A l b i o n :  „  D o n o s i l i ś m y  w c z o r a j ,  iż n a ­
d e s z ł y  w iadom oś c i  z  L i z b o n y  s i ęga j ące  aż do 
d.  l g .  m .  z .  i że  aż do tej  chwi l i  n i e  z asz ł a  t am 
Żadna  bi twa.  J e s t  w ięc  p r a w ie  n i e p o t r z e b n ą  
r zec zą  d o d a ć ,  i e  pog ło ska  o u t a r c zc e  dn i a  14. 
m .  z. p ł o n n y m  by ła  w ymyshm.**

A  m  -e r  y k a.
D z i e n n i k  T e  rn p s z aw ie r a  w z g l ę d e m  n o w e j  

(w sw o ic h  s z c z e g ó ł a c h  m a ł o  z n a n e j )  r e w o lu cy i  
w  Mex y ku  na s t ę p u j ą c y  a r t yk u ł :  „ Jak  w i a d o m o ,  
kraj  t en  d o z n a ł  z n o w u  n o w e j  r ewolucyi .  G e ­
n e r a ł  S a n t a n a  zwal i ł  1832.  o b ł u d n y  i krwi c h c i ­
wy  r z ą d  A l a m a n a  , k tóry p a n o w a ł  p o d  im ie ­
n i e m  B u s t a m e n te g o .  Były  P r e z y d e n t  G o m e z  
P e d r a z a  zos t a ł  p r z y w o ł a n y ,  aby  tę t r a g i - k o -  
t n e d y ą  godn i e j  r o z w i n ą ć ,  a n a r ó d  t y m cz as o w o  
n r  n o w o  k o n s t y t u o w a n y  p r a c o w a ł  n ad  w y b o ­
r e m  n o w e g o  P r e z y d e n t a  i W i c e - P r e z y d e n t a ,  
P i e r w s z y m  był  S a n t a n a ,  a d r u g i m  D o n  V a ­
l e n t i n  G o m e z  Fa r i a s .  P o s t ę p o w a n i e  S an t a n y  
po dc z as  o s t a tn i e j  r e w o lu cy i  ok aza ło  g o  t ak im ,  
j ak i m  b y ł  z a w s z e :  d u m n y m ,  b e z  z a s t a n o w i e ­
n i a , bez  p o l i t y cz n e j  i d e i , a naw e t ,  c z e m u  t r u ­
d n o  w ie r zy ć ,  t c h ó r z e m .  —  W i e l u  l u dz i  u t r z y ­
m u j e ,  ź e  s ł aw ę  swoję  w in i e n  s w o je m u  Szefowi  
s z t abu  g e n e ra l n e g o ,  Pu łk o w n ik ow i  A r a g o .  F a ­
r ias  jes t  l e k a r z e m ,  m a  lat 50, l e cz  p e ł e n  o gn i a .  
C i ,  k tó r zy  g o  zna j ą  , wys t awiaj ą  g o  być  pa t ry -  
o t ą  o b y c z a j ó w  p ros tyc h  r epu b l i ka ńsk i c h .  N a d ­
to jes t  o n  j e d e n  z  na joświeceiyszych m ę ż ó w .  
P o n i e w a ż  1. K w ie tn i a  by ł  p r z e z n a c z o n y  n a  
u s t a n o w i e n i e  P r e z y d e n t a ,  a S a n t a n a  by ł  cho ry ,  
p r z e t o  m u s i a ł  F a r i a s  zająć  j e go  mi e j s ce .  —  
C h o c i a ż  po  p r z y w r ó c e n i u  G o m e z  P e d ra z a  n a  
u r z ą d  p o k o n a n i  s t r o n n i c y  zos t a l i  na u r z ę d a c h ,  
w sze l ako  ła twe b y ł o by  b y ł o  s t ano wi sk o  Fa r i a s a ,  
b o  mi a ł  d o b r y  k o n g r e s ;  l ecz  j a ko  W i c e - P r e ­
z y d e n t a ,  by ło  j e g o  s t anowi sko  t r u d n i e j s z e ; a l ­
b o w i e m  z j ak i egoź p o w o d u  mi a ł  o n  f u n d o w a ć  
s y s t e m a t ,  k tóry  m ó g ł b y  być  zaw sze  p r z e z  San-  
tar ię o b a l o n y ?  D la  t e g o  u t r z y m y w a ł  011 t y m ­
czas ow y  s t an r zeczy  G b m e z a  P e d r a z y ,  w y d a ­
w a ł  tylko n a jg łó w n i e j s z e  r o z p o r z ą d z e n i a  z ko -  
n i e c z n e m i  ś r o dk am i  o sz cz ędn oś c i .  K o n g r e s  
z a ś ,  z ł o ż o n y  ze  s t ra szne j  większości  D e m o k r a ­
t ó w ,  l e cz  o g o ł o c o n y  z nac ze ln ika  i p r z e w o d n i ­
k a ,  z m o r d o w a ł  s i ę  n a ko n i e c  n i e u ź y t e c z n e m i  
r o z p r a w a m i ,  a w a ż n e  py t an i a  o  r e f o rm i e  an i  
n a  k rok s i ę  n i e  p o s u n ę ł y .  P o t r ze b a  j es zcze

d o d a ć ,  że  P e d r a z a  p r z e ł o ż y ł  t e r a ź n i e j s z e m u  
r z ąd o w i  los T r a t a d o s  de  Za wa le t t a - t r ak t a ty , j e ­
s z cze  c i e mn ie j s ze  jak n a s ze  e u ro pe j s k i e  p r o t e -  
k u l y ,  z a w ie r a j ące  s t a rą  k o n w e n c y ą  z r o b i o n ą  
za  cza só w I t u r b i d e g o ,  aby pok ryć  n i e s z c z ę ś c i e
o j c z y z n y ,  a co tw orz y  p e w i e n  rodza j  e l a s t y ­
czne j  k o n s t y tu c y i ; s ł o w e m  jest  to n o w e  j ab łko  
n i e z g o d y ,  r z u c o n e  n i e r o z s ą d n i e  s t r o n n i c t w o m ,  
p r ze z  co z g o t o w a n o  r z e czy pos po l i t e j  n o w e  d ń i  
n i eszczę śc i a  i u p a d k u .  P o  tętn o b j a ś n i e n iu  ł a ­
two jest  po jąć  s t a tu s  quo,  w j ak i m  jest  M ex y k o ą  
lecz s t r o n n i c t w o  hi s z j i ań sk i e  b y ł o  za w sze  c z y n ­
n e .  D u c h o w i e ń s t w o ,  k tó r e  s ł ysza ło  o  zn i e s i e ­
n i u  d z i e s i ę c i n  i o  wo lnośc i  o b r z ę d ó w  rel igi j­
nych-;  w o j sk o ,  k t ó r e m u  z a g r o ż o n o  z m n i e j s z e ­
n i e m  po t ę g i  w o j s k o w e j ;  p o k o n a n i ,  k tór zy  
chcie l i  s ię  z e m ś c i ć ;  wszyscy ci  l u dz i e  c zy n i l i  
z a b i e g i ,  a l u d ,  ubog i  w poświęca j ąc ych  s i ę  l u ­
dzi  i b e z  z w i ą z k u ,  pa t r za ł  s i ę ,  oczek u j ą c  n a  
wszystko .  N a k o n i e c  w .p ań s t w ie  V a l a d o l i d z i e  
pows t a ł  no w y  od g ło s  d o  b u n tu .  Z ab i e g i  t ych,  
k tó r zy  w o ln o ś ć  chcie l i  u to p i ć  w  n i e ł a d z i e , p o ­
w iod ły  się.  P u ł k o w n i k  E sc a l a d a  na  cze l e  ki lku 
ż o łn i e r z y  ob w o ł a ł  ó a n t a n ę  n a jw yż sz ym  n a c z e l ­
n ik i e m .  _ Z a w o ł a ł :  „ N i e c h  żyje  re l igia!  Mus i -  
m y  m ie c  Dy k ta to r a* ' ;  n ie j aki  P a r e z  Pol az ios ,  
c z łow ie k  n ę d z n y ,  wsp ie r a ł  g o  s zczą tkami  w o j ­
ska w C u e r n a v a c a  ( t o g o d z i n  d rog i  od  M e x y k u ) ,  
a  n i e b a w e m  o św ia d cz y ło  s i ę  j e s zcz e  ki lku i n ­
n y c h  ż o ł n i e r z y , p od  r o z k a z a m i  n ie j ak i ego  Ca -  
n a l i z a ,  w (g u e r e t a ro ,  za  t ym p l a n e m .  Z re sz t ą  
są  to j e d y n e  f i zyczne  s i ły tej n o w e j  r e w o l uc y i ,  
i o k a z u j e  się,  że byh  to tylko ż o ł n i e r z e ,  k tó rzy  
okaza l i  sk lo n no sc  do  D y k t a t u r y ,  ł i p r s z t o w i e  
k ry j ą  s i ę ,  a l b o w ie m  ma ją  p r ze c i wko  sob i e  l ud ,  
k tóry z o w i e m y  t r zeci  s t an .  Z n a jd u j ą  o n i  o p ó r  
aż  w Mi n i s t e ryu f i i ,  T y m c z a s e m  p r z y w r ó c o n y  
S a n t a n a  n i e  p r ze ds i ęb i e r ze  ś r odk ów  d o  u t ł u in i e -  
n i a  p o w s t an i a  w V a l a d o l i d z i e ,  n i e  waży  s i ę  
m i e ć  w tern u dz i a ł u ,  a le  da j e  t e rnu  po kó j .  T u  
powst a j e  G e n e r a ł  D u r a n  na  korzyść p l a n u  Esca-  
l a d y ,  i w zg l ęd y  l udzkośc i  z m u s za j ą  D y k ta to r a  
w y ru sz yć  p r z e c i w  b u n t o w n i k o m .  Ż ą d a  o n  
u ro czyśc i e  p o z w o le n i a  K o n g r e s u ,  o t r z y m u j e  
t akowe ,  o r az  i p o c h w a ły  c n o ty  s toickiej ,  ź e  u j ą ł  
b r o ń  p r z ec iw k o  s w o i m  n a j u k o c h a ń s z y m  p rzy j a ­
c io ło m .  R u s z a  za t e m  z całą  j a zdą  z Mexyku ,  
i s ądz i ,  ź e  d a w n y  p rzy jac i e l  s t r on n i c tw a  A l a ­
m a n a ,  s p r z y m i e r z e n i e c  G e n e r a ł a  D u r a n ,  k t ó ­
r e g o  c h c e  p o k o n a ć ,  G e n e r a ł  A r i s t a ,  z  n i m  
w y r u s z y !  P r z e c h a d z a  s ię cz te ry  dn i  p o  iviel- 
kiej  d r o d z e ;  A r i s t a  p r z e c h o d z i  z c a ł ą  j a z dą  d o  
D u r a n a ,  k t ó r e g o  m a  p o ko na ć .  O b w o ł u j ą  S an -  
t a n ę  n a jw y ż s z y m  n a c z e l n ik i e m ;  o n  s i ę  w z b r a ­
n i a ;  chce  u c i ek a ć ;  a r e sz tu j ą  g o  i s ta je  s i ę  D y -  
k t a t o r em  m i m o  swojej  wo l i !  N a c z e ln i k  R z e ­
czypospo l i t e j  M e s y k a ń s k i e j  j es t  j e ń c e m  sooo
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ż o łn i e r z y ,  k tó r zy  g o  Wynioś l i ! L e g i o n y  r zym -  
skie n ie  g ra ły  n i gdy  p o d o b n e j  k o m e d y i  dla w y ­
b o r u  n o w e g o  A u g u s t a .  G d y  w ia do mo ść  o te t n 
dosz ł a  d o  NIexyku , by ł  wielki  p r z e s t r a ch ;  p o ­
z a m y k a n o  skl epy i u l i ce  by ły  p u s t e .  Fa r i a s  
by ł  w p o ł o ż e n i u  k r y t y c z n e m ,  g d y ż  wojsko,  
k tó re  przy  n i m  pozos t a ło ,  n i e  w iedz ia ło  co m y ­
ś l eć ,  a do  t e g o  co  t r z eba  by ło  czyn i ć  n i e  m o ­
g ło  s ię z d e c y d o w a ć .  P o t r z e b a  się wszys tk i ego  
o b a w i a ć ,  g d y b y  Sant an i śc i  o p a n o w a l i ’ mias to .  
P r z y  tein n aw e t  sys ternat  f ede r a lny  mus i a ł  u l edz ,  
i p r ze s i l e n i e  dla wo lnośc i  tein by ło  n i e b e z p i e ­
czn i e j sze ,  gdyż b r a ko wa ło  p i e n i ę d z y ,  a p i e n i ą ­
d z e  h i s zpański e  ł a iwo p r z e w a ż y ć  m o g ł y  s za l ę  
n a  s t r o n ę  d e s po ty czn y .  Ł a t w o  m o ż n a  by ło  
w i d z i e ć ,  źe  tu  i dz i e o  p r z y g o t o w a n i e  do  m a ł e j  
m o n a r c h i i .  W y n i e s i e n i e  Sa n t an y  by ło  tylko 
ma ły  p rób ką .  Być m o ż e ,  źe  sp o s t r z eg ł  te s i ­
d ł a ,  l ub  źe  n i e  u z n a ł  tej chwi l i  ko rzys tny  d la  
swo ich  z a m i a r ó w ,  a l b a  m o ż e  źe  n i e  chc i a ł  być  
i s to tn i e  D y k t a t o r e m ,  i tak wy da r ł  s i ę  s w o im  
s e i d o t n , wziył  1500 l udz i  w P u e b l a  i pow róc i ł  
do  M e x y k u ,  p rzy j ę ty  t a m że  z  na jw iększy  ra- 
dościy.  “

VVWWW*ZV%ZV»/WV

Rozmaite wiadomości.
G a z e ty  p i s z ą ,  źe  S u ł t a n ka  f a w o r y t a ,  i m i e ­

n i e m  E n i k d a s ,  uc iek ł a  n i e d a w n o  z  s e r a j u  
s  m ł o d y m  ros sy j sk irn  o f i c e r e m  z p u łk u  s t r z e l ­
c ó w  N o w o g r o d z k i c h .

Z  dz i e ł a  P a n a  E .  L .  B u l w e r ,  z a w i e r a j ą c e g o  
n a d e r  p i ę k n e  m y ś l i ,  zd a n i a  i m a x y m y , w y j ­
m u j e m y  n a s t ę p u j ą c ą  u w a g ę ,  która  na s  m i ę d z y  
i n n e m i  n a jb a r d z i e j  u d e r z y ł a ;  „ S k o r o  b ł ą d  
• t a ł  s i ę  p o p u l a r n y m  ( m ó w i  l e n  a u t o r ) ,  b a r d z o  
j e s t ' l r u d n o  w y k o r z e n i ć  g o .  P o d o b n y  b ł ąd  
e n a j d u j e  s i ę  w z d a n i u ,  p r z y p i s y w a n e i n  A r -  
c h i m e d e s o w i : „ N i e c h  mi  d a d / ą  p u n k t  o p a r ­
cia  s i ę  i d ź w i g n i ą ,  a p o d n i o s ę  św ia l .“  O t o  
jes t  m i e j s ce ,  o k o ł o  k t ó r e go  k rążą  p o w s z e c h n i e  
t n ó w c y ,  p o e c i  i d z i e n n i k a r z e .  „ C o  za g e ­
n iu s z  Cen A r c h i m e d e s ! 44 w y k rz y k u j ą  sa  każdy  
f a z ą ,  k i edy  to z d a n i e  j e s t  p o w t a r z a n e .  L e c z  
d a j m y ,  ź e  A r c h i m e d e s  z na l a z ł  s w ó j  p u n k t  
op a rc i a  s i ę  i s w o ję  d ź w ig n i ą ,  p r z y p u ś ć m y  j e ­
s zcze ,  ź e  m i a ł  w ł a d z ę  p o ru s z a ć  s i ę  z p r ę d k o ­
śc i ą kul i  d z i a ł o w e j ,  p r z e b i e g a j ą c e j  86 mi l  na  
g o d z i n ę ,  c z y  w ie c i e  w ie l e  lat  p o t r z e b a b y  b y ­
ło  d o  p o d ź w i g n i e n i a  z i e m i  na  j e d e n  cal  w y ­
so k o ś c i ?  W ł a ś n i e  44,963 ,340 ,000 ,000 l a t ! ! !  
L i c z b a  (ego  k a łk u ł u  m a  także  s w o j ę  p o e z y ą ;  
w o g ó l e  r z e c z ą  n a jw z n io ś l e j s z ą  n a  ś w ie c i e  
jes t  p r a w d a  ca łk i e m  p ro s t a .

D n i a  1. b.  m.  z a p a d ł a  w B r i g h t o n  , w A n ­
g l i i ,  u k o ń c z o n a  p r z e d  k i l ką  m i e s i ę c y  o g r o m n a

b o d o w a ,  p r z e z n a c z o n a  n a  c i e p l i c e  c zy l i  k w ie ­
tnik.  By ła  o n a  cała  z ż e l aza  w kszt ałc i e  ko­
p u ł y  tak w ie lk i ch  w y m i a r ó w ,  że  o  8000 s t óp  
k w a d r a t o w y c h  p r z e c h o d z i ł a  k o p u l ę  S. P i o t r a  
w R z y m i e  i m i a ł a  być  pok ry t a  s z k ł e m ,  k t ó r e ­
go  i l ość  w y r ó w n y w a ł a b y  p o w i e r z c h n i  d w ó c h  
a ng i e l s k i ch  ak ró w  czy l i  87 ,120 s t óp  kwadr .  ( !)  
K o p u ł a  ta z aw a l i ł a  s ię wraz  po  o d j ę c i u  o s t a ­
t n i c h  r u s z t o w a ń ,  l e c z  s z c z ę ś c i e m  nikt  w t y m  
r az i e  n i e  zg in ą ł .  W z u i e 6 i e n i e m  te j  b u d o w y ,  
k t ó r a ,  gdy by s i ę  u t r z y m a ł a  ,  by ł ab y  j e d n e t n  
z n a j p i ę k n i e j s z y c h  a r c y d z i e ł  a r c h i t e k t u r y ,  
k i e r o w a ł  z n a n y  b o t a n i k ,  P ,  P h i l l i p s ;  d o  t o ­
w a r z y s t w a ,  z k tó r e g o  sk ł a dek  p o w s t a ł a ,  i któ­
r e  p r z e z  je j  u p a d e k  z n a c z n e  s z ko dy  p o n i o s ł o ,  
n a l e ż a ł  X i ą ź ę  D e v o n s h i r e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a j e  się n in i e j s ze tn  d o  w iad o mo śc i  p u b l i ­

c zne j  , i i  myd la r z  J a k ó b  K a p l a n  i n i e z a m ę ­
ż n a  E r n e s t y n a  C a n t e r  w mie j s cu ,  k on t r ak ­
t e m  s ą d o w y m  z d n i a  24. L i p c a  b. r. w s p ó ln o ś ć  
ma j ą tku  i d o r o b k u  w ich p r z y s z ł em  m a ł ż e ń s t w i e  
wyłączy l i .

P o z n a ń ,  dn i a  31. S i e rpn ia  »833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m o s t w o  w W r o n k a c h  p o d  l i c zbą  I39 .  

w R y n k u  l e żą c e ,  k u pc o w i  E p h r a i m  L i ssak  n a ­
l e żą ce  , m a  być  d r o g ą  k o n i e c z n e j  s u bh as t a cy i  
p r z e d a n e .

T a x a  s ąd ow a  w y n o s i  2,241 tal,  25 s rgr .  2 fen .
T e n n i n a  d o  l icy tacy i w y z n a c z o n e  są 

n a  d z i e ń  12.  W r z e ś n i a  r. b. ,  
n a  d z i e ń  14,  L i s t o p a d a  r . ,b.  i 
n a  d z i e ń  14.  S t y c z n i a  1 3 3 4 .

0  g o d z i n i e  10. p r z e d  p o ł u d n i e m .  O d b y w a ć  
się b ę d ą  w I z b i e  s t r on  t u t e j s zego  S.ądu Z i e m i a ń .  
sk i ego  p r z e z  S ę d z i e g o  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  
H e l l m u t h .  C h ę ć  k u p i e n i a  ma j ąc y  w zy w a j ą  
s i ę  n in i e j s z e tn ,  aby  s i ę  na t e r m i n a c h  w y ­
m i e n i o n y c h  s t awi l i ,  z w a r u n k a m i  obzna j t n i l i ,
1 l i cyta  swoje  d o  p r o t o k u ł u  poda l i .  P r z yb i c i e  
n a s t ąp i  na  r z e cz  na jw ięce j  d a j ą c e g o ,  j e że l i  
p r z e s zk ody  p r a w n e  n i e  zajdą .

Z a r a z e m  za p o zy w a j ą  s i ę  su kce s s o ro w ie  U r .  
W i n c e n t e g o  S w i n a r s k i e g o , dla k tó rych  w księ­
dz e  h y p o t e c z n e j  g r u n t u  m a  sub ha s t a cy ą  poda -  
n e g o  w R u b r y c e  I I I .  N r .  3. 1450 tal. z  p ro w i -  
zya in i  z a p i s ane  s ą ,  a b y  s i ę  w t e r m i n a c h  p o .  
wy żs zy ch  zgłos i l i  i p r a w  sw y c h  d op i l n o w a l i ,  
w  r az i e  a l b o w i e m  p r z e c i w n y m  n i e t y l ko  p r z y b i ­
c ie  n a  r ze cz  n a jw ięc e j  d a j ą c eg o  n a s t ą p i ,  l ec*  
także  p o  z ł o ż e n i u  s ą d o w e m  s u m m y  k u p n a ,  
w y m a z a n i e  wszys tk i ch  i n t a b u l o w a n y c h  s u m n i ,
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naw et  wypadających ,  a m i a n ow ic i e  ostatnich  
b e z  potrzeby z ł oże n ia  w tej rnierze d o k u m e n ­
tów  na nie  wys tawionych ,  nakazanem zostan ie .

P o z n a ń ,  dnja 6. Czerwca a833* '
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

PAT.fc.Wi.  ó C - B H A S T A c Y J N Y .
D o m  tu na St. Marcińskiej  ulicy w P o zn an iu  

p od  l iczbą i g 5 . l e ż ą c y ,  do  Heinricha Draber  
na leż ący ,  drogą kon iecznej  subhastacyi  prze-  
d a n y m  być ma.  —  Taxa sądowa wynos i  926  
Tal .  Zawi ty  termin d o  l icytacyi  w yz na czo ny  
jest na

d z i e ń  12.  L i s t o p a d a  r. b.
o  godz in i e  lOtej przed po łu d n ie m.  O d b y w a ć  
s i ę  będzi e  w I zb i e  stron tutejszego Sądu Z i e ­
miańsk iego  przed Wn yrn  Re fer endaryuszem  
G o e t z e .  " Chęć  kupienia mający wzywają s i ę  ni- 
niej s zern ,  aby się na t erminie  w y m ie n i o n y m  
stawi l i ,  z  warunkami  obznajmii i  s i ę  i l icyta 
swoje  do protokołu podali .  Przybic i e  nastąpi  
na rzecz najwięcej  da jącego ,  jeżel i  prze szkody  
prawne n ie  zajdą.

P o z n a ń ,  dnia Ig.  Lipca  i 8 33 - ,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
t V J A L V A  L u  Y R T A L N A .

N a  skargę Joze fa  W y sz p o l s k i e g o  obywate la  
* S z a m o t u ł ,  p r ze c i w  żon ie  swej E w i e  z  W e n -  
c k ó w ,  dopraszającego s i ę  aby z przycz’yny o d  
lat 6 n i eprzytomnośc i  tejże żo n y  j e g o ,  p o z w o ­
l en i e  do  wstąpienia w inne związki  małżeńsk ie  
m ó g ł  otrzymać,  wyznaczy l i śmy  do  o d p o w i e d z i  
na skargę rzeczoną  i t. d. termin na

d z i e ń  15.  S t y c z n i a  1 8 3  4 ‘ 
po  po łudn iu  o godz in i e  3. w I z b i e  p os i ed zeń  
Konsys torza  tu przy T o m i e ,  na który E w ę  
W ys zp o l s k ą  pod zagrożen iem post ępowan ia  in 
contumaciam o ini ejszem zap ozywamy,

W P o zn a n iu ,  dnia 7. Października 1833.
S ą d  Konsys tor za  G e n e ra ln e g o  A rcy b isk u p ieg o  

Poznańsk i ego.

W ielka ankcya porcelany  i f a -  
jansu .

W  ( l n i u  14. P a ź d z i e r n i k a  r.L>. i dni 
następnych , przed południem  od godziny 
9. d o 12. i po  po łudniu  od godziny 2. do b. 
sprzedawać b ę d ę  sposobem  publicznej au- 
kcyi w  dawniejszym składzie m undurów  
pu łku  ułanów  za bram ką, obok ogrodu 
TN ad burm istrza Fatzler, bardzo  wielki 
skład porcelany* i fajansu, obejm ujący 
talerze, półm iski, wazy, salaterki, im bry­
czki do herba ty  1 kaw y, filiżanki rozm ai­
tego ksz ta łtu  i różne naczynia kuchenne

i gospodarskie, oraz wiele innych  przed­
m iotów.

Poznań, dnia 25. W rześnia 1833.
C a s t n e r ,

Król. Kommissarz aukcyjny.
Najwyborn ie j szych  fór tepianow transport  

odebra ł  i w bardzo umiarkowanycl i  c enac h  
sprzedaje na Wrocławskiej  ulicy N o , 2 j 6 .  w do-  
m u  kupca Pana A l t m a nn a

G t i k i r l .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D la  w y m ie n i o n y c h  poniżej  miast garn izono  

w y ch  i Król.  m a g a z y n ó w  woj skowych  potrze­
bne będą w ciągu roku przysz łego  w y sz c ze g ó l ­
n i o n e  i lości  chleba i obroków.  Dostawa  ich co  
do miejsc  g ar n iz o n o w y ch  w bez pośredn iem  
wydawaniu  i resp.  d o w ó z  do Król .  magazynów,  
p o w ier zo n e  będą najmniej  żądającym przedsię-  
biercoin.  Producenci  i inni  n iezawodn i  inte­
re se n c i ,  którzyby s i ę  chciel i  podjąć tych d o ­
starczeń w całości  lub c z ę ś c i o w o ,  zostają w e ­
z w a n i ,  ażeby deklaracye swe  z wyraźnem wy .  
m i en ie n i em  cen najmniejs zych w listach nie na  
s t ęp low an ym papierze,  jednakże f rankowanych  
najdalej do d n i a  3 L i s t o p a c f a  r. b. do  nas  
podal i ;  dn.  4.  t .m.  nastąpi otwarcie  ich w prze- 
pisanym 6posobie.  U ł o ż o n e  w zwyczajne j  
f ormie  warunki przeczytać można  każdego  cza­
su w naszem b iur ze ,  tudzi eż  we  wszystkich  
miastach g ar n iz on ow yc h  u Magis tratów i na­
wet  u d o w ó d z c ó w  woj sk ow ych ,  w miastach  
zaś m a ga zy n ow yc h  u urzędów prow ian tow ych  
i adimnistracyi  m a gaz yn ow ych .  S tanowią  one  
co  do istoty rzeczy,  iż każdy produkt pow in i en  
odpowiadać  przep isom m a ą a z s n o w y m ,  i że  
zb o że  do  ma g az y n ów  z nadmiarkiem dostawio­
ne  być p o w in n o ;  nadto żąda się objeklu do ­
stawy jako kaucya w papierach państwa,  które  
przy zawarciu kontraktu mają być z ł o żo n e .  
Przy der zen ie  rezerwuje  się Król .  wydzia łowi  
ek on om i i  wojskowej  w wysok iem Ministers twie  
w o jn y ;  każdy submit t ent  pozostaje  tym koń­
ce m  na cztery tygodn ie  obowiązanym swoją  
deklaracyą 1 uważać p o w i n i e n ,  iż ofiara jego  
nie  została przyjętą,  jeżel i  do tej pory żadna  
od nas nie nastąpi rezolucya.  VVoIno także  
podpisanej  w ła d zy ,  rozciągające się do ca łego  
dostawy obj< ktu of i ary,  przyjąć tylko cząstko­
w o  na jeden magazyn  lub na j edengatunek pro­
duktu,  a submitt ent  nie  jest rnocen cofać w tym  
przypadku swej  offerty, jeżel i  s ię  na całość roz­
ciągała.

P ozn ań ,  dnia 7. Października 1833 . 
K r ó l e w s k a  I n t e n d e n t  u ra 5go k o r p u s u  

a n n i  i.
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W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E
potrzebnych artykułów na żywność dla wojska na rok 1834. w prowincyi

Roczna potizeba wyrachowana przez 
przybliżenie.

c

Miasto garnizono 

we.

i Poznańskiej.

Chleb

. Bochenki..

Owies. Siano. Słoma. • -
U w a g  1.

W ącpla. Szefie. G&tnar. Kopa.

2
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
*5
16
17

I* D e p a r t a m e n t  B y d g o s k i ;

Koronowo
Inowracław

•- • ♦ 39-700 36 — 250
• * • 6.840 — — —
• • • 10,400 3b8 — ■ 2570
• ♦ • ; 10,400 368 — 2570

36

377
377

IL D e p a r t a m e n t  P o z n a u s k i .

Szrem . . . 
Szamotuły . 
Trzciel . *. «. 
Zbąszyn . , 
Kargowa . . 
Kościan . , 
W schow a . 
I .eszno . . . 
Koźmin . . 
Krotoszyn . 
Zduny  . . . 
Ostrowo 
Bhwicz . . 
Kem pno . . 
Pleszew .. . 
W rześnia  . 
Rogoźno . . 

Poznań,

•  ••  •  

•  •  •

•  •  •

•  •  •  

•  •  •

• « ♦

dnia 
K r

3.900 24, | — 164.
3.900 24 1 - 164
5,700 — - —
4.300 ■ — ___ —

3.900 24 --- 164
10,400 368 --- 2570
35.7^0- 12 --- 83
13.800 278 --- 2660
7,200 — ---

30.800 33 12 230
8.900 2 12 20

10,400 36§ — 2570
10,800 5- — 40
10,400 368 — 2570
10,4.00 368 — 2370
10,400 368 — 2570
10,400 368 | — 2570

7. Października 1833- 
ó I. I n t e n d e n t u r a

24
24

26
377

12
270

3 3 i 
s i  

377 
5

377
377
377
377

W yszczególniona tu ilość służy 
za zasadę obrachowania stę­
pia do kontraktu; wszakże 
każdy en treprener bierze na 
siebie obowięzek dostawiać 
tyle, ile istotnie potrzeba b ę ­
dz ie ,  bez względu czy ten ra­
chunek przez przybliżanie b ę ­
dzie dosięgniętym lub prze.- 
wyźszonym*

P rócz  tego 
wynosi dostawa do  magazynu- 
Poznańskiego 1,200 węopli
owsa.

5 g o  k o r p u s u  a r m i i .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia j ,  Poździern. I833.Ceny zboża na Pruską miarg i 

w Poznaniu.
Dnia 11, Października, 1833.

wagg

Pszenica  . 
Z y to  ,  .  ;
Jęczmień . . 
O w ies . . .
Tatarka .  . 
G roch . . .
Ziemiaki . . 
Siana cetnar a 

n o  if.. . 
Słomy kopa a 

1200 ff . . 
Masła garniec

Tal.
I
I

łg r . fen. do T al. fgr. fen.
IO — — 1 15 —
2 6 — 1 5 —

2 0 ~ — — 2'2 6
15 _ — — 17 6
22. — — — a5 6
•— — — I 2 6

7 6 — — 11 —

14 — — _ 16 _
3 20 — — 4 —
I  2 0  —  —  1 l j

D nia  
Ł ą d e m r 

Pszenica , . 
Zyto . . .
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies . . .  
Groch , «•

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto . . .
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies . . .
Groch . . .
Kcpa słomy . 
Getnar siana

Tal. śgr. fen. Tal. <cr» fen.
I S3- 9 i 1 11 11
1 7 6 - I 5 — .
1 ■— *“ - — 28 9I 3 9 m — a 5

— 25 m — 2 2 6
2 — — — — — -

Ta!. Igr. fen. Tal. ( a . fen.
2 ■—• — i — _ —
1 10 — - — —

—- — — - — —
— — —  . • _ — mmmm

— 22 6 - — 21 3
I 12 6 - — —
8 — — • 7 —
1 — • 20 —


